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Prenumeratę na. „Dziennik Łódzki* 
w Warszawić przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost-Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można 


pojedyncze numery Dziennika. 
Cena pojedynczego numeru 5 kop, 


KALENDARZYK, 


Sroda. 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hiamburski Nr. 275. 
Adres telegraficzny: 
„DZIENINIIC,* LODA. 


30 Marca (11 Kwietnia) 1888 r. Rok V. 


- DZIENNIK ŁÓDZKI 


handlowe i literackie. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 8 kop, z ustępstwom wraria 
otgściej powtarzających sig albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedaiego ra- 
bata. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierstewa ogłoszenia såre- 
sewe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższujących 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 57,. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika** 


ach Ogłoszeń Rajchmana i Freudlera w Warszawie 


'Rę<opisy nadesłane bez zastrzeżania— nie będą zwracane. 


Kronika ekonomiczna. 
ma 
i IL 
Z dniem 1 marca r. b. rozpoczęła się 


potrzeby obiegu i że byłoby rozsądną rze- zobowiązania zakontraktowane w kraju skromnych lecz uzasadnionych,” P 
czą zredukować ją znacznie. Lecz skoro brzmią w wartości zde recyonowanej t. j. wiadomości 


tego samego organu -znana 


Rosya uczuła potrzebę oswobodzenia swo-,monecie papierowej, pokrytej fikcyą praw-|komisyą rzeczoznawców miała się zebrać 


ich młodszych braci bulgarskich od jarzma 
tureckiego i ak wybuchła, -prasa do 
asygnat rozpoczęła na nowo swą czynność. 
W r. 1877 ilość biletów w obiegu doszła 


-Wojna celna między Francyą i Włochami.| do 1,039 mil. rs, a kurs rubla spadł do | 


Z obu stron wżniesiono mur celny. Poli-|2 fr. 69 cent., co jasno dowodziło zbytku 
tycy  protekcyonistowscy utrzymują we| monety papierowej. Wówczas to rząd po- 
Francyi, że ta wojna będzie zabójczą dla |większył jeszcze jej ilość w roku 1878 do 
Włoch; włoscy zaś, że ona zgubi Francyę.|1,188 mil. rs. i dopiero w 1887 ograniczo- 
Poprzednio jeszcze: rząd włoski podniósł |no się na zmniejszeniu do 934,720,000 mil. 
do 5 franków od 100 kilogramów cło od rubli, ale jnż w 1888 podniesiono do 
zbóż, a do 4 franków cło od owsów. Czy!957,720,000 mil. rs. Jeżeli pomyślimy, że 
rolnictwo włoskie, znajdujące się w stanie wystarcza słabej zwyżki lub  niedoborn 


f 


nh, że wyobraża rubel srebrny, podczas 
gdy w rzeczywistości dalekim jest od tej 
wartości. dawna w pa r A z zagra- 
jnicą stosowano się do położenia rzeczywi- 
stego i to do tego stopnia, że sam rząd 
zaciąga pożyczki metaliczne i płaci od 
nich odsetki w złocie. Upoważnił nawet 
towarzystwa dróg żelaznych do takiego 
samego postępowania. Wszystko to dla tej 
prostej przyczyny, że trzeba stosować się 
do wymagań wierzyciela, gdy się chce po- 
Życzać; inaczej nie dostanie się pieniędzy. 
Przywozowcy ruscy robią absolutnie tosa- 


dnia 29 marca r. b. Q rezultacie jej ma- 
rad donieść nie omieszka my. 


Przemys), Handel i Komunikacye. 


Akcyza. W „Prawit. wiestnika” ogło- 


jszono rozkaz Najwyższy, na niocy którego 


minister skarbu w porozumieniu 2 kon- 
trolerem państwa ma zalecić podwładnym 
organom akcyzowym, aby przyjmowali na 
zastaw do uregulowania wpływu akcyzy od 


rozpaczliwym jak e niemal rolnictwo! 
europejskie, zyska co na tej nowej refor- 
mie celnej, wątpić się godzi. Ludność rol- 
nicża tymczasem emigruje tłamnie z Lom- 


w ilości jakiegokolwiek artykułu, aby jego 
wartość obniżyć, albo podnieść w stosunku 


mo, gdy regulują należność za towary ra-| olejów naftowych oświetlających mastępu- 


tami płatnemi w markach, frankach, flo- 


bardzo znacznym, nie zdziwimy się, że ru-|renach, funtach szterlingach. Lecz prawo 
bel ciągle się obniżał i że obecnie ma war-| jest nakazem. Przyjęło ono, że rubel srebrny 


bardyi, Wenecyi i prowincyj południowych, | tość o mało co większą od połowy swej nomi- 
grożąc przemianą tych terytoryów na pu-|nalnej ceny. Pierwszą przyczyną tej zniżki 
stynie, jest nieustosunkowanie ilości wypuszczonej 
a z + do potrzeb obiegu, a drugą przyczyną o- 

W Rosyi przedmiotem najwyższego za-, bawa, aby rząd nie był zmuszony ponow- 
jci wszystkich sfer myślących, był usta- nie się uciec do prasy asygnatowej. Ta 
wiczny spadek rubla, który się podniósł; druga przyczyna oddziaływa *szczególniej 


dopiero po Śmierci cesarza Wilhelma. Ten w tych momentach, w których, słusznie 


jest monetą legalną, a w obrotach wewnętrz- 
nych zobowiązania zapłaty są ważne wte- 
dy tylko, gdy są sformułowane w tej mo- 
necie, Wiadomo, na jak wielkie straty 
narażony jest handel przez wahania kur- 
sowe. Weźmy przykład: Negocyant kupił 
w Londynie 100 tonn żelaza za 500 Ł. 
Ma płacić za trzy miesiące. Nprzedaje że- 


jące nieruchomości i ruchomości:- fabryki 
wyrobów naftowych, urządzenia do prze- 
chowania nafty; do pompowania i trans- 
portu, urządzenia portowe, statki morskię 
i rzeczne, oraz wszelką własność, repre- 
zentującą wartość, dającą gwarancyę skar- 
bowi co do punktualnego wpływu A 
Dalej dozwolonem zostało, aby z okręgu 
miast Baku i Batumu, oraz z fabryk, oze- 
wnątrz okręgu położonych, mogły być 
przewożone oleje naftowe mie uwolnione 


spadek rubła datuje oddawna. Na krótko 
pri wojną krymską, obieg w Rosyi skła- 
dał się przybliżenie z 300 milionów rubli 
kredytowych (banknotów), mniej więcej 
płatnych za okazaniem, Oraz. z 400 milio- 
nów monety motalicznej, Wówczas rubel 
papierówy miał wartość rubla metaliczne- 
go. Potrzeby wojny i niedostateczny kre- 


dyt skłomiły rząd do powiększenia emisyi | 


biletów kredytowych do 400 mil. rs. W ro- 
ku 1860 było ich w obiegu za 713 milio- 
nów. Tymczasem, ponieważ moneta pa- 
pierowa, jak zwykle bywa w podobnym 
wypadku, zastąpiła metal, ilość ta nie by- 
ła zbyteczną, a deprecyacya mało dała się 
uczuć; kurs rubla wynosił 3 franki 70 cen- 
tymów. W latach następnych ilość papieru 
podwoiła się nieżnacznie,. a kurs opadał 
minimalnie. W roku 1876 suma biletów 
“w obiegu dochodziła do 790 mil, rs. a ru- 
bel był wart 3 fr. 23 cent. Ta zniżka 
"blisko o 200/, dowodziła widocznie, że ilość 
biletów wypuszczonych zaczęła przekraczać 
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JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE 


ppan 
POWIEŚĆ. 
"Przekład Wiktoryi Rosickiej. 
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(Dałszy ciąg — patrz Nr. 79). 


„czy niesłusznie, obawiają się, aby rząd nie 
„uwikłał się w nową wojnę. 

odek na ten stan chorobliwy obiegu 
| pieniężnego jest łatwy. Należałoby, 1° aby 
rząd ruski, jak to już usiłował, wycofał 
zbytek papierów z obiegu, (t. j. przybliże- 
nie około 160 mil. rs.), 29 nie wypuszczać 
nowych biletów. To drugie postanowienie 
jednak jest łatwiejszem do powzięcia niż 
do dotrzymania, — gdyby bowiem rząd 
chciał dotrzymać obietnicy publiczności, 
bardzo sceptycznej w tej materyi, byłoby 
bardzo trudno nagiąć się w tym względzie 
do postanowień powziętych. 

EJ 


= * 

Tymczasem postanowiono złagodzić zło, 
jakie sprawia  niestałość wartości rubla, 
upoważniające, do zawierania kontraktów na 
monetę metaliczną,—co obecnie jest zabro- 
nione. „Journal de Saint  Pótersbourg,” 
organ wysoce półurzędowy, popiera tę pro- 
pozycyę: „Kurs przymusowy: biletów kre- 
dytowych, mówi, spowoduje, że wszystkie 


lazo w Roósyi po 65 rs. za tonnę, oblicza- jeszcze od akcyzy do składów, pozostają- 

jąc, że jego zyski, ryzyko, koszty będą do-|cych pod kontrolą władz akcyzowych, _po- 

statecznie pokryte, jeżeli po upływie trzech | czem przedmioty, przyjęte na zastaw, mo- 

miesięcy zainkasuje 6,500 rs., wartujące | gą być zwrócone właścicielom, 

dzisiaj około 550 Ł. Lecz czyż jest tego| (Cła. Z powodu wprowadzenia w d. 27 

pewnym? A jeżeli w tym czasie kurs ob- |czerwca 1885 r., cła w Prusach od drzewa 
niży się jeszcze i jeżeli owe 6,500 rs. nie  obrobionego w wysokości 20-tu fenigów od 
będą już warte 500 Ł., które on sam wi-|stcpy kubicznej, właściciele tartaków w gu- 
nien? Co robić? Gdyby mu było wolno |berni kowieńskiej zwrócili się -do ministe- 
wziąć od swojego dłużnika, zamiast we-|ryum z podaniem, w którem przytoczgli, 

jkslu na 6,500 rs., wekslu na 550 Ł., albo iż skutkiem podwyższenia cła około 43 tar- 
14,000 franków, albo 14,300 marek, nie|taków zawiesiło swą pracę i upraszali 0 na. 
byłby narażony na żadne ryzyko. Obecnie |znaczenie kontr-cła, w wysokości 25 kop. 


prawo tego zabrania. Chodzi o zniesienie | od sążnia. bieżącego drzewa pa 
tego zakazu. Srodek więc proponowany nie | przewożonego przez granicę do Prus. Mi- 
ma charakteru ogólnego, nie dotyka w ni- |nisterynm dóbr państwa nie uwzględniło 
czem wartości naszej monety papierowej; | jednak podania rzeczonego, Obecnie, jak 
stosować się będzie do ograniczonej liczby ,donoszą „Nowosti,” ciż sami przemysłowcy 
obrotów, dla których wszakże będzie wielce |kowieńscy* wystąpili z nowem pods s 
użytecznym. Nie mogliśmy nigdy zroza-| wykazując; iż od czasu ustanowienia ceł 
mieć żywej opozycyi, jaką napotkał w pe- | pruskich w miejscowościach nadgranicznych, 
wnych sferach. Wystarczy zrozumieć jego|w Prusach powstało przeszło 50 nowych 
doniosłość, aby go sprowadzić do granic tartaków dla piłowania i obrabisuia drze- 


— Mówiłem o tobie z ojcem, on nigdy 
nie przystanie na nasze małżeństwo. 
Znając go, mogłeś tego być pewny. 
— Wierzyłem w serce ojcowskie, które 


„da się ubłagać widząc, że od niego zależy 


szczęście całego mojego życia. Lecz zawio- 
dłem się, powiedział mi, że nie nam nie da 
choćbyśmy żyli w największej nędzy. 

— Spodziewałam się tego. 

— Tak, lecz ojciec zapomniał powiedzieć 
mi o jednej rzeczy, którą mi zakomuniko- 
wał pan Tatham. A teraz jeduo pytanie 
Nello. Czy jesteś. ambitną? pragnęłabyś 
poślubić bogacza? czy piękne ekwipaże i li- 


synem i ojcem, a cóż. dopiero gdy wiem, zważyła, co tracisz? czy pewną jesteć siebie? 

że ojciec nie przebaczyłby ci nigdy, ode-| — Zupełnie droga przyjaciółko, sle pro- 

pchnął na zawsze od siebie. Nie! tego ni-,szę nie mówmy © tem nigdy, 

gdy nie zrobię, Pewną była, że to marzenie nigdy speł- 
— Postanowiłaś więc w każdym razie, nionem nie je. 

odrzucić mnie, — z goryczą odparł Raj-| 

mund.: — Nie pytasz nawet jak wielką jest | 

sumą zapewniająca mi niezależność. | 
— Znam ją Rajmundzie; wynosi trzysta! 

funtów rocznie. 


| 


ROZDZIAŁ IX. 
Wiademości z Chin. 

— I nie mówiłaś mi o niej nigdy! i 7 

— Dowiedziałam się niedawno. Milęza- . Po ostatniej rozmowie z Rajmuadem 


łam, nie chcąc budzić próżnej nadziei, spo- | Nella zmieniła się nie do poznania, naika- 
dziewałam się zresztą, że ojciec ci o niej ła samotnych spacerów, ożywiła się zaacz- 


czna służba nieodzowne ci są do szczęścia? |powie. Ale gdyby ta suma była i trzy nie a nawet zachęcała panią Wardlew do 


— Wiem © tem; co więcej ludzi zadzi- 
wia, to, że i ja nie pytałem o nie nigdy. 
Przypadkowo dopiero, gdy  rozpuszczono 
fałszywą wieść o śmierci 


pół oddzielnie, sądząc, że wiem o niej 


z” przybiegłem, nią się z tobą 
ziełić. 

— mow więc to jakaś wesołą wia- 
domość, której wszakże z twojej twarzy 
wyczytać nie mogę, 

— Gdyż ja sam nie wiem czy mogę ją 
uważać za dobrą lub złą, zależeć to będzie 
YB dia 

o chwili milczenia powstrzymując wzru- 
szenie, ciągnął dalej. 


|m 


ieszkania u państwa Wardlew. Na moje 
osobiste szczęście żadnego one wpływu nie 
wywierają. 


— Nie używałam ich nigdy do czasu za- razy większa, nie mniej odmówiłabym ci brania udziału w rozrywkach 


Kajmuadzie, chociaż kochać będę  cię| 
ZAWSZE. 
Rajmund w milczeniu zwrócił się do| 
odejścia — nie takiej miłości pragnął! 
w tej chwili. 
— Odchodzisz z żalem w sercu? — za- 
| wołała (ER 
— O! kiedyś 
szą odmowę, aei 
jak i dla ciebie, ale tak być powinno. 


| 


— Bardzo, bardzo ie to i 
mówiła pani Wardie — cayó dobrze ` 


ro- 


żelowych. 
— Gdybyśmy dziś jedli pr przy 
table d'hôte? — zapytyła pewnego daia. 


Ta niespodziewana propozycya przyjętą zo- 
stała bardzo chętnie, gdyż pani Wardlew 
lubiła towarzystwo, a pan Wardiew nie 
stawiał nigdy oporu. 

j i zajęła 


pani Wardlew, widząc samotnie powraca-| puszczecie pani Wardlew, mocno 
, pięknym brunetem i „posia boeieee 
"Felis zapytana o — odparia, 


nie zwróczia na nich 


skutkiem czego niemcy wzięli 
w swe ręce całkowicie przemysł drzewny. 
Btąd też właściciele tartaków upraszają 
powtórnie o zastosowanie kontr-cła, aby 
zmusić Prusy do cofnięcia swych ceł. Ze 
swej strony handlujący drzewem zwrócili 
się z kontrpropozycyą, w której wskazują, 
iż wprowadzenie cła od drzewa nieobrobio- 
nego może się szkodliwie odbić na tej wa- 
żnej gałęzi handlu, poniewaź wywóz drze- 
wa obrobionego stanowi nie więcej niż 15”/, 
ogólnego wywozu drzewa, a więc niepodo- 
bna narażać interesów handlujących drze- 
wem, oraz właścicieli lasów, zajmujących 
się spławem i t, d. Roczny wywóz przez 
granicę pruską drzewa przedstawia sumę 
12.tu milionów rs., a wrazie wprowadzenia 
ceł ruskich zmniejszy się on niewątpliwie 
o 2 — 2! milionów rss W. sprawie tej 
rozstrzygać będzie tymczasem ministeryum 
dóbr państwa. 

Drogi wodne. Dzienniki petersburskie do- 
noszą, że ministeryum komunikacyj w nio- 
sło do komitetu ministrów projekt ule- 
o owi portów w Dibawie i Windawie. 

westyę urządzenia portu wojennego w Li- 
bawie odłożono do czasu nieokreślonego. 
W porcie Rewla żadne większe roboty nie 
są zamierzone na rok bieżący. 

— W trzecim kongresie międzynarodowym 
żeglugi wewnętrznej zapowiedzianym na 
sierpień r. b. we Frankfurcie n; M., przyj- 
mą udział dwaj reprezentanci ruskiego mi- 
nisterynm komunikacyj. W pracach kon- 
gresu będą czynni także inżynierowie: Sy- 
cienko z Moskwy i Wierzbołowicz z War- 
szawy. 

Drogi żelazne. Zarząd drogi żelaznej 
nadwiślańskiej zawiadamia, że skutkiem 
przerwania komunikacyi pomiędzy: Pragą 
a Mławą, towary wysyłane na koleje nie- 
mieckie' będą kierowane na Warszawę 
i Aleksandrów. 

Handel. W- dniu 25 kwietnia ma być 
otwarty w Kaliszu dwudniowy targ na ko- 
nie, bydło, owce i trzodę, tudzież na ma- 
szyny i narzędzia rolnicze. Pobudkę: do 
urządzenia targu projektowanego, dał li- 
czny zjazd ziemian do Kalisza na wybory 
do władz towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, które odbędą się w dniu 25 kwie- 
tnis. „łydzień” podnosi projekt urządze- 
nia podobnego targu w Piotrkowie. 

— Ministeryum skarbu rozesłało, okól- 
nik, w którym wyjaśnia izbom skarbowym, 
że handlujący zbożem hurtownie, obowią- 
zani są opłacać podatki handlowe przepisa- 
ne dla pierwszej gildyi a nie dla drugiej, 
jak to zdarzało się dotychczas. 

Pieniądze. Mennica petersburska jest obe- 
cnie zajętą biciem monet z 3380 pudów 
złota i z 311 pudów srebra. 

Podatki. „Petersb. wiedomosti” dowia- 
dują się, że w ministeryum skarbu opraco- 
wano główne zasady nowych przepisów 0 
spłacie podatków stałych i o odpowiedzial- 
ności za nie. Jednocześnie poruszono kwe- 
styg rozkładu podatków od włościan na 
raty i kwestyę poręczenia solidarnego. 

— W myśl parafu 6-go o podatku stem- 


DZIENNIK ŁUDZKI. 


wyjaśniono że od duplikatów ce- 
duł na kolejach przy przewozie towarów, 
jeżeli opłata przewozowa przewyższa rs. 5, 
ma być pobierany podatek 5 kop. 

Przemysł. Papiernia akcyjna mirkowska 
kariad kampanię ubiegłą zyskiem 2,126 
rs. 69 kop, 

— Właściciele fabryki szpagatu braci 
Goldstein w Częstochowie, Leon Oderfeld 
i Leon Oppenheim, jak donosi „Tydzień” 
zamierzają połączyć swą fabrykę z przę- 
dzalnią Pelcera, za pomocą kolei, której 
długość ma wynosić 181 sażeni. 

— W dniu 30 marca wybuchł pożar 
w przędzalni i fabryce tkackiej Huberta 
i Sp. w Petersburgu. Ntraty wynoszą oko- 
ło 300,000 rubli. Fabryka była ubezpie- 
czoną w kilku towarzystwach. 

Stowarzyszenia. „Kraj” dowiaduje się, 
że w tych dniach uzyskało zatwierdzenie 
nowe towarzystwo ubezpieczeń od nieszczę: 
śliwych wypadków, pod firmą „Pomoszcz,” 
z kapitałem zakładowym 500,000 rubli. 
Założycielami są: Szypow, Poliwanow, fir- 
ma Scheiblera, Poznański z Łodzi, J. Po- 
znański z Petersburga, Pape i Głazow. 
Cały kapitał nawet z nadwyżką, już ro- 
zebrano, bióra i agentury są już uorgani- 
żowane, tak, że po ogłoszeniu w „Sonatskich 
wiedomostiach” towarzystwo natychmiast 
rozpocznie swoją działalność. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowa (do 
dnia 7 kwietnia. Na giełdzie przeważa ciągle pa- 
strój zwyżkowy. Pogłoski o dymisyi ks. Bismarka 
nie wywarły wielkiego wpływu na przebieg 1ntere- 
sów giełdowych, którym sprzyja obecnie wiele 
rozmaitych czynników. Przedewszystkiem położe- 
nie polityczne wzbudza zupełne zaufanie. Stosun- 
ki pomiędzy Rosyą i Niemcami nie wzniecają te- 
raz żadnej obawy. Zdrowie cesarza niemieckiego 
poprawiło się znaczn e i jest nadzieją stosnnkowo 

jomyślbego wyleczenia. O rozwoju ważnych ga- 
fri przemysłu nadchodzą ciągle bardzo pomyślne 
wiadomości, obfitość pieniędzy utrzymuje się bez 
zmiany. Od dłaższego czasu poraz pierwszy w ty- 
godniu ubiegłym pobliczność  prywatua Pad H 
większy udział w interesach giełdowych. Obroty 
ożywiły się znacznie, we wszystkich działach po- 
dniosły sig kursy. Równocześnie rozwija się żwa- 
wa działalność emisyjna, otwierająca widoki do- 
brych zyszow., dla banków interesowanych, W dniach 
ostatuich papiery bankowe zsunęły sig nieco w 
głąb, ustępując miejs”a 4% pożyczce egipskiej i 
akcyom dróg (żelzznych. ielkie zainteresowanie 
dia pożyczki egipskiej obudziło przedewszystkiem 
zawarcie nowej 43°% pożyczki egipskiej, która 
wkrótce będzie wprowadzona na giełdę, Targ pa- 
pierów ruskich zachował postawę mocną; kursy 
notowane przy końcu tygodnia uie okazywały zna: 
czbiejszych zmian w porównaniu z tygodniem po- 
przednim. ; 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 7 kwietnia), Wełna Z przyczyny 
Świąt a poczęści także skutkiem wygórowanych 
żądań ze strony właścicieli nie dokonano żadnej 
obrotu na warszawskim targu wełay w tygodniu 
ubiegłym. Natomiast interesy kontraktowe rozwi- 
jsją się żwawo przy usposobienia mocnem. 
dniach ostatnich kupiec warszawski, wspólnie z 
białostockim, pa : u kupca prowineyonalnego 
<koło 800 ctr. wełny rozmaitego gatunku i z roz- 
maitych dominiów, przeważnie z okolicy Hrubie- 
szowa, płacąc około 90 tal. za ceninar £ odbiorem 
Ww Lublinie, tudzież ù kupca lubelskiego około 50 


towarzyszce? 


— Jak możesz nawet pytaćl—ma się ro- 
zumieć, że mówię o nim, a nie o tej Świe- 


żej i pulchnej lalce. 
Pan Wardłew uśmiechnął się z lekka. 


— Czy wiesz, co on teraz myśli?—zapy- 
tała jego żona Nelli—ten niepoczciwiec są- 


dzi, iż żadna kobieta nie uzna piękności 
drugiej kobiety. Za karę wrócisz do ho- 
telu i dowiesz się kto była ta para, a pa- 


miętaj nie wracać bez zasiągnięcia bliż- 


szych szczegółów. 

W godzinę później pan Wardlew zbliżył 
się do swoich pań niezwykie poważny. 
— To jest brat i siostra—odparł na za- 
ytanie żony. Czy nie słyszałaś nigdy Nel- 
lo o nazwisku Milburn? 

— Nie panie. 

— On jednak słyszał o twojem. Zdaje 
się, że dopiero co powrócił z Chin. 

> Qzy być może! znał więc mojego 


— O tak, służył z nim w jednym puł- 
ku. Ucieszył się mocno posłyszawszy two- 
je nazwisko — powiedziałem, że będziesz 

nęła go poznać. 
PO! ohoiaia bya bardzo. 

— Przyjdzie więc do nas jutro zrana, 
rzecz już ułożona. 

Po oddaleniu się Nelli, opiekunowie jej 
rozmawiali jeszcze chwil parę. 

— Oo myślisz Johnie o tym panie Mil- 
bura? 

— 0! to piękny młodzieniec, przyjechał 
do kraju odebrać spadek po umarłym 


ige jest bo, 
Kokaina, i p A ze 
wszystkiego co a, zawezw ostrę 
% —to właświe ta blondynka, któ- 
rę SAMANS przy stole, Masz więc e 


Poczciwa kobiecina nie nie odparła na 
tę uwagę i zagłębiając sig w zeszycie 


ty? 


— Myślisz o tym dżentelmanie, czy jego 


| way niejednokrotnie 


„może dowie się od niego szczegółów, 


„Przeglądu” siedziała, długo nieruchoma. 


Późno wieczorem udała się dopiero do lóż- | 


ka mówiąc półgłosem do siebie: „tak, to 
chyba będzie nejlepsze dla biedaczki. 

astępnego dnia pan Henryk Milburn 
zjawił sią w saloniku państwa  Wardlew. 
Ubiór kupiony u angielskiego krawca czy- 
nił go zupełnie niepodobnym do oficera, 
którego poznaliśmy w Chinach. 

— To bardzo pięknie z twej strony pa- 
nie Milburn, że przychodzisz do nas, ob 
cych sobie zupełnie— powitała gościa pani 
Wardlew. 

— Nie obcych pani—brzmiała grzecznie 
odpowiedź — przyjaciel mój kapitan Con- 
wspominał nazwisko 


państwa, a o pannie Qonway— zamilkł ści- 
skając podaną sobie rączkę. 
Nella wyszepnęła kilka słów podzięko- 


|wania, czuła się mocno wzruszoną wido- 


być 


kiem człowieka, który znał jej ojca; 


rych wydobyć nie mogła od pana Penni- 
cuicka. 

— Ojciec pani był kapitanem naszego 
pułku — mówił młody człowiek—i najlep- 
szym moim przyjacielem, chociaż coprawda 
kapitan polt przyjaźń wszystkich, 

— Byłeś pan z nim do chwili gdy wy- 
jechał z Szangaj? 

— Q i później, chciał powiedzieć Mil- 
buro, lecz zawahał się, | spa A 80- 
bie w jakim stanie ujrzał przyjaciela, 

— Pan Pennienick tylko towarzyszył mu 
— odparł po chwili — lecz gdy Pennicuick 
przyjechał do nas, aby szukać środków 
ratunku, wróciłem z nim do Dhułang. Tak 
się nazywa więzienie — miejsce ostatniego 
pobytu pani ojca. 

— Nie mogliśmy zrozumieć — odezwała 
się Nella—-jak mój ojciec był zdolny do 
popełnienia... 

— Ani ja także — nagle przerwał Mil- 
burn i zarówno ja, jak 1 wszyscy koledzy, 
Ta cała sprawa była i została dla nas nie- 


i dką. 
rozwiązaną zagadką. ©) 6) 
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otr: lepszej wełny po cenie okóło 100 tsl. za cen-| my nic do zarzucenia, chyba to, że wole- 


tnar franko Lublin. Komisant warszawski kupu- 
jący dla firmy Stieglitz w Petersburgu zakontrak- 
tował wełnę z dominiam Werbkowice po 136, z 
dom. Kopeutyn po 126, r dom. Kadowiec 


ie5jtazyi w scenach z krewniakami, 


libyśmy widzieć u Jonatana, obok  szorst- 
kości, oko żywsze, jasne, trochę wigcej fan- 
r. 


talarów za centuar, w porównaniu z canami jór-|tuarze pp. Wyrwicz i Kopczewskiego rola 


marcznemi drożej o 4 tai. Zboża dowieziono 
nieco więcej w c kilku dmi ostatnich. Óeny 
pozostały niezmienione, Qkowity niewieie je 
sreze dowożono. Cukier, Targ cukrowy w 
tygodniu ubiegłym był bardzo spokojny. Skutkiem 
przerw komanikacyi na drogach żelaz'ych kupcy 
miejscowi nie mogli wysyłać cukru zakupionego 
dla domów ruskich, co wstrzymywało lich od za: 
kupów i oddziałało osłabiająco na ceny gotowej 
rafipady i mączki, Nabywano tylko bardzo małe 
ilości na potrzeby miejscowe i płacono za: leo- 
nów, Michałów, Czersk, Dobrzelin, Józefów 2.97!/., 
polski Guzów, Konstancyę 2.35 i t. d., za kostki 
wszystkich marek pierwszorzędnych 2.921, za ko- 
stki z fabryk Potorzyn i Mircze 2.90, za mączkę 
w workach pojedyńczych z fabryk Czerska i Mi- 
chałowa 2.70, za całe wagony nieco niżej, za małe 
łówki z fabryki Koustancyi 3.02!/ą za kamień 24 
f gkóry. Ceny skór “surowych pozostały nie 
zmienione; płacono za sztuki rs. 3 — 16,50, za 
wyjątkowo duże i grube i drożej, Na wagę sprze- 
dawano skóry nieoczyszczone z rogami po 11//, — 
15!/ą kop. kop. za fant, oczyszczone drożej o 1/3 
kop. na funcie. Sknrki cielęce warszawskie osią 
gały zwykłą cenę 2,40 — 2,60 za parę, prowincyo- 
nalne 10.50 — 13.50 za decher. Skórami końskie- 
mi wykonywano bardzo nieznaczne obroty, po ce- 
nach 4.25 — 5,16 za eztako. Nafta podrożała 
skutkiem przerw w komanika-yi i obawy wyczer- 
ania się zapasów, Płacono na Pelcowiznie po 
Polooyicuła po 1.38 — 1.40 za pud z beczką i ak- 
oyzą. 

Welna. Poznań, 4 kwietnia. Na rynku tu- 
tejszom nie można jeszcze zauważyć oprawy cho- 
ciaż składy zaopatrzone są we Wielkie gatunki, 
podezas gdy in*e rynki pod tym względem pozo- 
stawiają dużo de życzenia. Wogółe posiadacze to- 
waru skłonni są do ustępstw, chcąc pozbyć się za- 
pasów swych przed jarmarkiem. Prawie od trzech 
tygodni sprzedano zaledwie 400 ctr. dobrej wełny. 
poznańskiej sukienniczej jednemu ze znaczkiej- 
szych spekulsntów berlińskich. Milka mniejszych 
partyj wełny niem .tej sprzedano do Wrocławia po 
58 — 57 tł. Na prowineyi nie robiono żadnych 
obrotów. Na rynku tutejszym nie kontraktowano 
wełny wcale a na prowincyi zakontraktowano bar- 
dzo mało. Hodowcy mie spieszą się ze sprzedażą i 
ciągle jeszcze stawiają wygórowane żądania. Do- 
syć znaczne partye z»kontraktowano z okolic nad- 
granicznych Królestwa; interesy ułatwia bardzo 
niski kurs rabla. 

Wełna. Antwerpia, początek, kwietnia. 
Obroty wełną La. plata Pęrestogiiy się w miesiącu 
ułiegłym do 2,298 bel, Ceny były nieco niższe, 
szczególniej Montevideo mogła być umieszczoną 
tylko po cenach o 5 — 10 cept. niższych niż na 
ankcyi styczniowej. Przy końcu miesiąca wzmo- 
cniło się trochę usposobienie. Obecnie osiąga: 
najlepsza Buenos Ayres merins fr. 1.66 — 1.86 (tu- 
każ Montevideo 1.80 — 2), dobra średnia 1.50 — 
1.60 (1.66 — 1.75) średnia 1.40 — 1.45 (1.55 — 
1.60), dobya Il-a 1.25 — 1,36 (1.86 — 1.50), wadli- 
wa 1.06 — 1,20 (1.50 — 1,40) Zapasy obejmują: 
18,400 bel Buenos Ayres, 5,742 bel Montevideo, 
170 bel Entre - Rios, 122 bele Rio - Grande, 2,873 
bel» australskiej i 1,573 bel przylądkowej. 

Wełna, Bradford, 5 Świetnie Wełna mo- 
ono, ruchliwiej, przędza ruchliwiej, ceny niezmie- 
nione, przędza Mohair i Alpacca spokojnie. 

Londyn, o kwietnia, {Cała ilość 
wełny przeznaczcnej na sprzedaż na ankcyi otwar- 
tej w dniu dzisiejszym, obejmuje 840,000 bel. Dziś 
wystawiono na sprzedaż 9,425 bel, Aukcyn -jest 

wiedzaną licznie, udział żwawy. Ceny ułożyły 
się na równiz notowaniami końcowemi aukcyi po 
przedriej. 

Wełna. Londyn, 6 kwietnia Aukcya. 
Ankeza była dziś odwiedzaną licznie, udział żwa- 
wj; ceny niezmianione, 

Wełna. Berlin, 6 kwietnia Wstrzemiężliwość, 
do jakiej zmuszał się przemysł, wytworzyła silniej- 
sze zapotrzebowanie, podczas gdy nabywcy, przy- 
zwyczajeni do zjawisk podobnych, zachowują się 
obojętnie i wyczekująco. Gdy więc nadeszła z La 
Plata wiadomeść, że dwie trzecie strzyży już od- 


płynęły i że właściciele wstrzymają się z dostawa- 


l 


mi z głębi kraju, poziom cen podniósł {sig o 5*/,, 
pociągając za sobą ceny wełny czesanej i przędzy. 
Dalezy przebieg interesów zależeć będzie od  wia- 
domości z Aukcyi londyńskiej, która rozpodzęła 
się wczoraj pomyślnie. Obroty wełną niemiecką 
w okresie sprawozdawczym były bardzo małe, tak 
samo jak zap sy, Brak dowozów wełny bruduej; 
ceny żądane przez hodowców pornszają się wyżej 
poziomu cen wełny kolonialnej i dlatego nabywcy 
są wstrzemięźliwi. 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru. Pierwsze z ogłoszonych 
dziesięciu przedstawień . abonamentowych, 
dane w niedzielę w teatrze Victoria, po- 
zwala przypuszczać, że tegoroczny zimowy 
sezon teatralny skończy się wśród. powo- 
dzenia, co na prowincyi rzadko się zdarza, 
Firma Sardou ma kredyt u publiczności, 
to też sala teatralna była prawie zapełnio- 
ną podczas przedstawienie „Nitki jedwa- 
biu”, jakkolwiek sztuka ta graną już była 
dawniej, a nie można jej policzyć do naj- 
lepszych utworów wspomnianego komedyo- 
pisarza. Dwa pierwsze akty, stanowiące 
niejako introdukcyę do trzeciego, są dość 
rozwlekłe, a nadto, powtarzają się w nich 
sceny, znane z innych komedyj Nardou. 
Wadliwość budowy wynagradza poniekąd 
humor i dowcip, obficie rozsiany w sztuce. 
Akt trzeci jest doskonały, — przyporaina 
delikatną robotą najlepsze utwory kome- 
dyopisarza, o którym inowa. Główne role 
w sztuce: Klary i Jonatana, grali pp. 
Wyrwicz i Kopczewski. Rola Klary jest 
akby stworzoną dla panny Wyrwicz; spo- 
ój i łagodność stają w tej roli do walki 
z nieokiełznaną butą karyerowicza amery- 
kańskiego i odnoszą zwycięstwo, — arty- 
stka pojęła ten cel zamierzony przez au- 
tora, a przeprowadziła rolę konsekwentnie 
od początku do końca, Pan Kopczewski 
naszkicował Jonatana w grze swojej Śmia- 
łemi rysami, — dobrej grze jego nie ma- 


| pszych, jeżeli o 


Klary i Jonatana mogą należeć do najle- 
boje postarają się dokładniej 
opracować akt ch Wybornie odtwo- 
rzył p. Winkler typ jowialnego. Touparta; 
niemniej dobrąz chociaż trochę * przesadną, 
była pani Zapolska w roli pani Lahonie, 
Panowie Michałowski, Zapałowicz i No- 
wakowski, jakoteż panna Pichor a w części 
także panie Mirska i Stankiewiczowa, od- 
powiedzieli zadaniu z możliwą staranno- 
ścią. Całość przedstawienia sprawiła na 
publiczności bardzo korzystne wrażenie. 

(—) Zmiana znawiska. „Kurjer warszaw- 
ski” dowiaduje się, że mieszkańcowi m. 
Łodzi, p. Edwardowi Gustawowi Job, do- 
zwolone zostało zmienić własne i rodziny 
swej nazwisko na Chwalborskiego. 

(—) Na rzecz ochronki dla sierot, istnieją- 
cej przy gminie ewangelickiej św. Trójcy, 
otrzymał pastor Rondthaler 300 rs. od 
spadkobierców K. Anstadta i od p. O. G. 
50 rs. jako rezultat zakładu. 

(—) W kościele ewangelickim św* Trójcy, 
w poniedziałek przystępowało do komunii 
św. 76 ewangelików-reformowanych. 

Konfirmacyę otrzymało w tym roku ogó- 
łem 581 dzieci z gminy ewangelickiej Św. 
(Trójcy, a mianowicie 309 chłopców i 272 
dziewczęta. 

(—) Ofiara. Od firmy „Sp. K. Anstad- 
jta” otrzymał rabin p. Meizel 100 rubli dla 
rozdania pomiędzy biednych  starozakon- 
jnych, należących do gminy tutejszej. 

t. (—) Zmarła nagle w piątek „po południu 
| Wiktorya Eichler, w domu pod N. 717. 
„Przyczyną śmierci była apopleksya; zmarła 
„liczyła 49 lat wieku. 

|, (—) Kradzież. W nocy z piątku na so- 
botę skradziono u pana E. w domu pod 
'N. 1128 przy ulicy Widzewskiej wszystką 
'garderobę męską. Podczas ucieczki z łu- 
pem, usiłował zatrzymać rzezimieszków 
stróż nocny, lecz złodzieje zagrozili mu 
śmiercią, s nawet dali łparę strzałów re- 
wolwerowych, nieszkodliwych. Starszy straż- 
nik, przechodząc właśnie i słysząc strzały, 
puścił się w pogoń ze złodziejami, a pogoń 
ta skłoniła ich do porzucenia skradzionych 
rzeczy, które dostały się napowrót właście 
cielowi. 

(—) Młoda wyrobnica z jednego z zakła- 
dów przemysłowych, zajmująca się przę- 
dzeniem jedwabiu, zdołała w ciągu pracy 
dojść do skromnych oszczędności, złożyła 
sobie 300 rubli, i oprócz tego kupiła sobie 
zegarek złoty z łańcuszkiem, w tych dniach 
bowiem miała się zaręczyć. Łatwo sobie 
wyobrazić jej rozpacz, gdy sprawdzając w 
,wilię zaręczyn swą kasę, nie znalazła ani 
pieniędzy ani zegarka. Podejrzenia padło 
na jednę z sąsiadek, która nie chciała się 
przyznać do winy, — aż mąż zagroził jej 
rozwodem. Pod naciskiem. tej groźby przy- 
znała się i pieniądze zwróciła, 

(—) Otrzymaliśmy od jednego z czytelni- 
ków naszych wyjaśnienie co do wypadku: 
załamania się zmurszałych desek. nad o- 
twartym grobem podczas pogrzebu, o któ- 
rym to wypadku wspomnieliśmy. przed kil- 
ku dniami -za zer Zeitung.” Czytel- 
nik nasz pan M. R. zapewnia, że grabarz 
nie zawinił wcale, gdyż deski były nowe i 
zdrowe, a wypadek nastąpił z powodu 
ogromnego tłoku przy grobie i odwilży, 
„Ziemia usunęła się pod ciężarem tłoczą- 
cych się osób, deska pękła i trzech męż. 
czyzn wpadło za trumną do grobu. 

(—) W teatrze Victoria dziś przedstawie- 
nia nie będzie. 

We czwartek, ną drugie przedstawienie 
w abonamencie, daną będzie premiera 
„Nowy dziennik” Bałuckiego, w 3 aktach. 

Sztukę tę wystawiono w sobotę po raz 
pierwszy w Teatrze Rozmaitości w War- 
szawie, z niezwykłem powodzeniem. 

Abonament na pozostałe dziewięć przed- 
stawień jest jeszcze do nabycia po cenie 
zniżonej. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. 

Powrót specyalisty, Czytamy w „Medy- 
cynie”: Dr. Teodor Heryng powraca w 
końcu b. m. do Warszawy, Wiądomość 
ta, tak dla kolegów, szczególniej prowin- 
cyonalnych, jak i dla licznych pacyentów 
naszego laryngologa, zapewne nie będzie 
obojętną. Przy sposobności nadmieniamy, 
iż za więdzą i zezwoleniem sfer Ac i 
pozer do druku obszerna roz- 
prawa d-ra Herynga, o tyle interesującej 
wszystkich chorobie KRA dwa 
sarza niemieckiego. Rozprawa ta oparta 
na licznych mikroskopowych badaniach 
wydzielin z płuc i krtani yenta, opa- 
trzona rysunkami, ukaże się w czasopis 
jśmie Mackenziego „Journal of łc 
y,” oraz po polsku w „Medycynie,* (Dr. 

eryng, jak wiadomo, nal do konsul. 
tacyi przy chorym w San-Remo). 
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Natansona; a) 
Mianowskiego ïs.. 6600; d) d 


ków w Warszawie rs. 5000; h) dla domu 
przytułku biednych, wychodzących ze szpi- 
tala w Warszawie rs. 5000, — z zastrzeże* 
niem, że z procentów od tych darowizn i 
usług instytucyi pod literą 2. i następnemi 
wymienionych, korzystać mają z pierw- 
szeństwem przed innymi obywatele ziems- 
cy podupadli z guberni płockiej, Sumy, 
z których powyższe instytucye odebrać ma- 
ją uczynione im dazowizny zabezpieczone 
są na pewnych hypotekach dóbr ziemskich, 
gdyż zaraz po pożyczce towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, lecz z mocy testa- 
mentu 6. p. Sierakowskiej obciążone sų 
dożywociami różnych osób; tak więc towa- 
rzystwo dobroczyńności w Płocku będzie 
mogło podnieść darowany sobie kapitał 
dopiero po ustaniu dożywocia Joanny z 
Rutkowskich Petrykowskiej rodzonej sio: 
stry £. p. Sierakowskiej. Objaśnić wypada, 
że testamentem 4. p. Sierakowskiej, już 

oprzednio zapisanem było dla szpitali w 


tocku, Lipnie i Włocławku po rs. 3000, |bytu straży ziemskiej w Królestwie. „Wie- 


a zapisy te pozostały w swej mocy, Ogół 
darowizn wyżej wymienionych i innych, po- 
wołanym aktem objętych, wynosi rs, 67,000, 
a że pp.: Petrykowska i sukcesorowie Lip- 
scy przyjęli darowizny na cele dobroczyn- 
ne uczynione poprzednio przez egzekutorów 
testamentu w sumie rs. 7766, ogółem więc 
darowizny czynią rs. 75,366. 

— Pomocnicy adwokatów przysięgłych. Na 
ostatniem ogólnem zebraniu członków izby 
sądowej rozstrzyganą była kwestya, czy 

omocnik adwokata przysięgłego, odbywa- 
Ey praktykę pod patronatem adwokata 
przysięgłego, może osiedlać się w innem 
miejscu, niż jego patron” Sąd okręgowy 
A adomiu iedział odmownie na po- 

mie pomocnika adwokata przysięgłego 
K., zapisanego u jednego z obrońców war- 
szawskich, o wydanie mu świadectwa na 
prawo stawania w sądzie okręgowym ra- 
domskim. Natomiast izba sądowa na ze- 
braniu ogólnem poglądu tego nie podzie- 
liła i nakazała wydanie świadectwa, uwa- 
żając, że skoro adwokat przysięgły ma 
prawo stawania we wszystkich sądach, za- 
tem i pomocnik działający z mocy substy- 
tucyi w imieniu swego patrona, również 
we wszystkich sądach może go zastępować. 

— Petersburg. Polityka uustryacka. „Go- 
niec urzędowy” podaje następujące sprawo- 
zdanie z wyszłego Świeżo w Petersburgu 
dzieła p. t. „Sto lat polityki austryackiej 
w kwestyi wschodniej, przez J. Butkow- 


skiep s 

„Korzystając z mało w Rosyi znanych 
dzieł, opartych na dokumentach archiwal- 
nych wiedeńskich, autor miał na celu od- 
słonić podstawy i przebieg polityki austry- 
ackiej w tak zwanej kwestyi wschodniej. 
Los od dawną chylącej się ku upadkowi, 
Turcyi i odrodzenie zwyciężonych przez 
nią ludów chrześciańskich, szczególniej sło- 
wian, musiały zwrócić najbaczniejszą uwa- 
gę dwóch najwięcej interesowanych w spra- 
wie państw; Rosyi i Austryi. Uzyskanie 
wpływu górującego w rozstrzygnięciu kwe- 
styi przyszłości krajów bałkańskich stało 


się jednem z są 1 zadań gabinetów 
- í edeńskiego. Polityka 
Austryi dążyła stale do tego, ażeby nie 
dopuścić Rosyi do przemożnego stanowiska 
oby ac Aa coat a Z 
ciągnąć i wpływ austryacki. Roz- 
bie zapasy dyplomatyczne dwóch współ- 
zawodniczący: 
| abc ae od aan kemaja 
jskiego- pokoju, p. owskij wyt 
siedm epok głównych: politykę c nią 
Józefa ÍI, czasy rewolucyi i Napoleona I, 
wstanie ser. powstanie greckie, gar 
r; rzą? wojnę krym- 
PRE traktat berliński z następ- 
stwami. We wszystkich epokach polityka 
austryacka odegrywała mniej lub więcej 


mocarstw na polu nieu- | 


À 


DZIENNIK ŁODZKI 


y- | 20,000 złr. renty Baman- MIE a M = ma ml CŻG 


ję 2 
iso również pani GYNI. E Oba to SADO] odmeri ne adj ET) BE Lal ka a bla 


do wszystkich poda twięka w E a00 targ in 

wieziono do dy p 41 bel, do ląda sta- 

łego 28,006 bel. pas 645,000 bel. 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


TELEGRAMY. 


der ciekawe dla większości czytelników, Zdaia 7 Z dnia10 
nawet obeznapych 2 przedmiotem z in-| Petersburg, 8 kwietnia. (Ag. p). W de.| — „Piełda Warszawska. = 
nych źródeł, W zakończeniu autor wypo- |pgrtamencie medycznym toczą się obecnie fogne xostena pady, | 
wiada swe zdanie o teraźniejszem położee ipar Za weksie krótkoterminowe i 
nia sprawy wschodniej i |przypuszozalnejs narady 17 przedstawicieli ziemstw guber- na Borlie să 190 MP + - » «| 6040 | 5806 
jego zdaniem, roli Austryi w ostatecznem {Rij południowych, Celem narad jest opra-| „a Pai "190 iH stak | Z 
kawy sari ehg KOR cowanie szeregu ssa rg do| na Wiedeń,„100 ©. , „ . f 9530 | 6480 
nowi straż przednią pionierów Zachodu; |zmniejszenia rozmiarów chorób epidemi- za papiery państw. 
jtoruje ona drogę żywiołowi niemieckiemu, ch R p Listy likwid. Kr. Pol. daże . „| 9090 | 80.76 
kolonizując kraje i niemcząc lud. Skoro 7 i > 8 kwietni Buska poż. wschodnia Il-em v9.— | 08.75 
zaś praca wydobywania kasztanów skończy Petersburg, 8 kwietnia. (Ag. pół.). Ga- |» ALe) pó esz 23.25 4.0890 
się, monarchia austryacka rychło rozpad- |zeta „Ruskoje dieło” otrzymała drugie ga pE. RZ = 
nie się, lub jąko półsłowiańskie mocar= ostrzeżenie za to, iż, pomimo  pierwszego| Listy zast. m. Was De + 1 .| 9960 100,— 
Fraien an pidis Bo neg? kj ostrzeżenia, gazota zdradza wciąż kiera-| i.” zast” m, Żodzi Ay, opr go 
rzeciw yi, i = 
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losy ich uciążliwemi, bo z trudnością już f aie - s 
mogą wynajdywać pracę dla siebie i szko- było dokąd gäbinstu "E ipasa Pd ta cale PLA zaa 19%, | 
dzi interesom kraju. jak obecny. Nie przetrwa on trzech mie-|*9* lato | Pył 


Ministeryum spraw wewnętrznych, jak sięcy, wliczając w to ferye. Śmieszną by- 
donoszą dzienniki petersburskie, opracowy- |łaby ta maskarada, gdyby nie to, że losy 


wa przepisy o najmie służby domowej, No-|Francyi spoczęły w rękach ludzi najnieu- 


we przepisy mają być wzorowane na prze- jej 5 z Granberg z Warszawy, Parniewski z Pete 
piasch obowiązujących wim waglądcie w dolniejszych, a zarazem najzarozumialszych. rg z wyj AEE R 


ile „ |Poliakewicz z Warszawy, Altmann z Moskwy, 

Wiedniu -i_Berlinie. Berlin, 9 kwietnia. (Ag. pół.). „Natio- |senfeld z Grodna, Łubiński z Baczek, Hummel z 

Senat wyjaśnił, że zarządy miejskie nie nal Ztg.” donosi, że ks. Bismark spotyka podad gta i za E e s ene ang 
niają prawa rozporządzać funduszami miej-|ciągle przeszkody w swej zagranicznej po-|wy, Friedmann z Warszawy, Gatow z Warszawy, 
skiemi na odnawianie kościołów; przebu* lityce, które jeśli dłużej potrwają, kanclerz į 1™ rzyczek z Warszawy, Zieniapężachowicz z War- 
dowę ich itp. 27 dka 11 pm szawy, Popp z Wiednia, Denner z Sieradza, Joles 

Straż ziemska. „St. Pet, wed.” donoszą, fiama p ang E Sło T 
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jdanie w sprawie polepszenia materyalnego rego mianowani zostali członkowie sądu 5 Po, Hotel. Seelig z Lipska, Goldsohmidt 
polowo - wojennego, mającego 


roztrząsać | z Wrocławia, Blumenfeld z Moskwy, Kliugsland z 
sprawę majora Popowa.  Prezydującym 


Jerse, Rzepkowicz z Wi z Waer- 
: szawy, Kozapski z Warszawy, Hall z* yau, 
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winien wdw w tych prez AE bowi. Termin sprawy nie został jeszcze | m 
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nej ustawie aptekarskiej następującemu 3 wielkie parowce, dla kanału Noteci 2, 
zaa Każdy farmaceuta winien po-|dla Gdańska-Neufahrwasser 1 i 40 wiel- 
siadać egzemplarz kontroli zawodowej dzia- | kich ezółen żelaznych holowniczych. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Victoria. Marcusfeld 'z Warszawy, 


domosti” dodają, że podanie to wkrótce 
ma być załatwione. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 
łalności swojej, jeżeli zaś praktyką zawo- 
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jeszcze podbijać serca niewieście, postano- |dza konieczność rozwiązania izby i przej- 


wił wejść w powtórne związki małżeńskie |rzenia konstytucyi. | s-re ed A 

i R w e z miejscowych pism szą g | DM. .- --. [m 2 
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giv p ópiorskich, hr. Wiktor Karolyi, zg: Woo pst rai Żytw 111 — 221, ra kw. ? 
zastrzelił się w wielką sobotę w posiadło- |"V sram 6 kwietnia! Coker 
ści swojej, Osurgo, w komitacie po pe iranan wi ane E e A =h 
Nieboszczyk liczył 49 lat życia i posiadał | Liverpool, 6 kwietnia. Sprawusoamie kusoowe, 46 64 


Teatr Victoria. 
Towarzystwo artystów dramatycznych. {k 


kierunkiem artystycznym 


Karola Kopczewskiego 


ABONAMENT Nr. 2. 
We czwartek d. 12 Kwietnia 1888 r. 


Pierwsszy 


NOWY DZIENNIK 


Komedya w 3 aktach; przez” Mi. 


Taz 


chała Bałuckiego, 


Teatr Variété 


Pod dyrekcyą 


LEONIE SYLVANDIER 


CODZIENNIE 


wielki konceri 


i przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYE 


po cenach umiarkowanych. Za do- 
re wina i szybką usługę poręczami. 
09—2—1 


Poszukuję mieszkania 
od 1 lipca r. b. składającego się z|Zawiadamiam Szanowną Publiez- 
2 pokoi, sali i kuchni; na parterzejność, iż z dniem '5 kwietnia zwi: 
w środku miasta choćby i w. pad- 
wórzu lub oficynie. Oferty wraz z ce» 


dający jązyk 
imw słowi 
cy także po 


niową Nr. 


eidemana, 
tronie. 


W-go 


uach umiar 


pracownia 


ną proszę składać w administracyj|kowskiej N 


„Dziennika ` Łódzkiego“; pod lit. 
430 


A. L. 4, 


EE Zgubiono 


Szeinholc. 


Zgubiono paszport, 
wydany przez mójta gminy Uniew, 
na imię Florysnny Szule. 


GIEŁDA WA 


Wekale. 


Berlin . . . (= —)| dł. ter. d 

(198—) | kr. tar. 
d? ter. 
kr. ter. 


[nne niem, miasta bank, 
Londyn ”. .”. ”. » . 
A ieni a 
Wiedeń . ai |. 
Pełorsbu: 
PPŁ, państw. 
(za 100 re). 
Listy Lukw. Kr. Pols, duże 


Stopa 


Proc. ERENER 


poorysezstowwzawaj 
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ZA 


Poszukuje zajęcia 


człowiek trzeźwy, przyzwoity, wła. 


Poszukuje się 
z7 MŁODĄ OSOBĘ 
nającą dokładnie język ruski i nie- 


Zofii Wierzbowskiej 


Poleca się dokładnem wykończeniem 
powierzonych obstalunków po ce- 


potrzebne panny do szycią i pa= 
nienki do nauki. 


Marya Einhorn 


ulica Ś-go Andrzeja: Nr. 761-F, 


nałem FHILIIĘ swego interesu w|Kułakowski 
domu p. Majszaca, przy ulicy Piotr-|dzi, — Han 
r. 272 i obecnie sprze: 
daję swoje wyroby 
mydła i świec 
jedynie w.głównym moim składzie, 
aszport wydany przez naczelnika jistniejącym w domu p. Jakóba Do- 
p wiatu piotrkowskiego, na imię branickiego, przy ul. Nowomiejskiej 
erszliga Zanowieckiego. 82. 


Be" Zgubiono 
nachkartę wydaną z magistratu m. 
Łodzi, na imię Abrahama Jochyde 
432—1 


Mam nadzieję, że Szanowna Pu- 
bliczność przekonana o dobroci me- 
go towaru raczy swe obstalunki 
przysyłać do SKŁADU GŁÓWNEGO 


fabryka mydła i świec 
Seweryna Neumarka 


BBGZA WSKA d. 7 kwietnia. 


Jest do wynajęcia 
Pokój 
iem polskim i niemiec- BE" okój 
e i piśmie, rozumieją. 
rusku. Łaskawe ofer- 


cyi. —416—3—2 


|| SKLEP 


1420, mieszkania Nr. 1. 
436—3—1 


.. gym o, 
B. Filipczyńskiego, 


na 2 piętrze po lewej 


437—3—1 le domów mający od 1 lipca 


Pracownia sukień damskich | do wynajęcia lokale, 


nu które jest mnóstwo zamówień, 


Tamże wyprzedają się. po nadzwy: 
ulica Piotrkowska (Wólka), dom rml IE zz E mae A ewa PA ój' elegańcko i podług najnowszych wymagań sztuki ; fotogra- 


Meyera Nr. 520, 


kiety i koszule męzkie. 
439—3—1 


kowanych. Tamże sqi 
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garderoby damskiej 


specjalnej i Gentralnej 
ô, Nowy R 


3874—16—4 


Nr 2 


w ŁODZI 
426—3—2 


g3. w Łodzi. 
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—— | - 59 20 

— | 12— j 

0% SPARE | x 
E A | = 
47.86 47.121. | 47 TRU 

96.30 96: — 96 80 


Akoye D,Ż. War.-W.100r. | 4 
m. w. W.-Byd.G0or. | 4 

£, 100r. 5 
5 

5 


» 

» Teresy. 100r. 
W n» Fabr.-Lódzkiej 
» » Nadwiślańsk. 
„ Banku Handlowego 
w Warszawie 250 r. 

n War. Ban Dys. 250r. 
Ban. H. w Łodzi 250 r. 
„ War.Tow.Ub. od ognia 
z wpł. ra. 124 250r. | 
w War. Tow. Cukru 600 
ñ» Cukr. Dobrzol. 500r. 
» u Józefów 259ř. 
Ww nw  Ćzersk 2650r. 
» s»  Hermanów250r. 
w s Dyszkowie.250r. 
yw w„ Leonów 2650r, 
=i] vy nw Qwystociea 2560r, 
99866 „ »„ Konstancya 500 
mm} „wT.W. X. Stali 100Gri 
~| p Tow.Liipop, Bau i 
= Loewenstsin 1900r. 


idącym klipart, 


Łącznie z bie 


„ Tow. Zakł, Metal. B. 
Haatke w War. 1000r. 
| w Tow. Zakł.Górniczyca 
99 20 Starochowiokieh 100 r. 
9886,  „ Tow. War. Fab. Mach. 
98 20 Nars, Rol i Odi. 160r. 
98.05 „Wara. T. Kop. węgla i 
97 90 Zakł. lutniczych260r. 
92.36 „Tow. Zaki. Prz. Baw, 
= j Tk. w Zawiosera 250r, 
9850 „Tow Łaz,i haźw i00r, 
92.60 „Garb. lemleri Szweda 
92 „ Pap, Soczewka 500 
= pa 44%, Obl. drogi fabr. łódzk, 


——| Wartość kuponu z potr. 6%, | Łist. lixwid. 133.0 


—-| 70 ~! 60— 
=| 23 | 16 - 


ESE 
| 


= 
= 


—.—| List, zas, nowych 1386 ; Poż prem. 1 em. 110.5 
——| y „m Warsz. Lili 19 | » w» iem, 81 7 
wu m jods 206 8 


przy familii dla panów, ze stoło- 


ty proszę nadsyłać na ulicę Połu- pray i usługą. Wiadomość w Re- 


dystrybueyjno-galanteryjny z całem 
urządzeniem i mieszkaniem, ż po- 
wodu wyjązdu jest zaraz do odstą- 


miecki, mogącą pomagać dzieciom pienia, pod korzystnemi warunka- 
w nauce, oraz opiekować się niemi,|mi. Wiadomość w biurze informa- 


jak niemniej obznajmioną z szyciem 
na maszynie. Wiadomość, przy 


ulicy Kolejowej (Dzielnej), w domu ulica Dzielna (Kolejowa) Nr. 1378, 


'Pamże raczą się zgłaszać właścicie- 


0 23 lata odmładza!! 


Prawdziwy puder Jawa spreperowany z * 
ryżu, który nieszkodliwy i po tysiącznych| 4 
próbach, równego. sobie niema co do do- 
broci. Puder Jawa ma te ważne przy- 
mioty, że jęst bardzo milutki, najlepiej 
przystają dò twarzy, mało go wychodzi, 
gdyż innego pudru wychodzi bardzo du 
to i nie robi takiego zadziwiającego skut 
ku, jak puder Jawa. Po upudrowaniu| & 
Bo. najbystrzejszy wzrok nie dojrzy pudru i 
dom Schillinga, 78—24— 28 |uznany przez damy wyższego Świata i wy- 
— —— m |próbowany za najskuteczniejszy i za naj- 
lepszy do odmłodzenia twarzy. Cena pu- 
dełka 90 kop. Skład główny i jedyny w 
perfameryi W, 
ynek Nr. 3 w Éo- 
lującym odstępuje się rabat. 


Woda liljowa Paryzka ! 


po kilkoletniej pracy zdołano zpreperować, 
Niemylna ta woda, która wywiera prawdzi- 
wie zadziwiające skutki, przoduje od wszel-| 
kich dotychezaa środków upiększających 
twarzy i rąk; czyni skórę delikażną 1 ela- 
styczną, przymioty które stanowią pierw- 
sze warunki pięknej płói, dalej nadają 
naturainą barwę, czerstwą i świeżą cerę; 
nakoniec broni od wczesnych zmarszczków. 
Wygładza wszelkie zmarszczki na twarzy 
i znaki po ospie, czyni twarz o wiele 
młodszą, gubi zupełnie piegi, plamki i Zua- 
miona, od niej znikają krosteczki i czerwo- 
ny kolor nosa; usuwa też inne choroby 
skóry. Przy ciągłem użyciu cera na twa- 
rzy pozostaję piękną i czerstwą, nawet do 
późnej starości. Cena fiakonu rs. 1 kop 
36. Można dostać tylko w specyalnej per- 
fumeryi W. Kułakowskiego, RABIN: 
= [jw 


Nakładem redakcyi „Dziennika Łódzkiego” opuściło 
prasę, i jest. do, nabycia. w kantorze: drukarni! Dz, Łódz- 
kiego. i we wszystkich księgarniach dzieło pod tytułem : 


PRAWO FABRYCZNE 


z dnia 8 (15) czerwca 1886 roku. 
jego znaczenie, zasady, treść i zastosowanie, 
wyłożył i uzupełnił przykładami i: wzorami, 
Stefan Kossuth 
dyrektor towarzystwa zakłądów. żyrardowskich Hiellego i Dittricha. 


OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRAFECZN 


B. WILKOSZEWSKIEGO 
w ŁODZI, vila „TRIANON“ Pasaż W-go Meyera, 


Zdjęcia wykonywa nowym sposobem mómentalnym. Wykofóżenie arty- 
Portrety różne do naturalnej wielkości, koloruje olejno. Ceny umiarkówa- 
ne i dostępne dla wszystkich. 267—60—13 


styczne. 


szy R a rza aria z ae ua aa ża ian act: 
>. W, Kantorze drukarni. „Dziennika. Łódzkiego*. są 


do nabycia 


książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich i książki do- zapisywania: (-dowo« i 
dów, legitymacyjnych robotników ; 
oraz 


parterowy, widny, składający się z 8 pokojów, 

lub ż sali dużej i 6 pokojów, przy, ulicy Piotra 

kowskiej, potrzebny od 1 lipca r. b.  Wiado- 
mość w redakcyi „Dziennika Łódzkiego“; 


NIE MA BOLU ZĘBÓW 


Eliksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa;w Soulac (Gironde) 
i rzez 
proa 1373 Piotra an 
nagrodzony złotemi medalami w Brakselli 1880 r. i w Londynie 4884 r. 
Codzienne użycie kilku kropli tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega i N 
nieniu zębów, którym nadaje alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
Świeża wybornie usta. Jest to jedyne 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
my. 
dajemy prawdziwą usłu naszym 
czytelnikom, rai er byc na 
ten starożytny! i użyteczny prepara - 
y najlepszy z istniejących środków Ieczhi- 
4 czych, zapobiegający: wszelkim cierpie- 
y niom zębów. 
Oprócz eliksiru; wyrabiany jest jósz- 
| €%6 przez. OO. Benedyktynów proszek 
wmn uma) | posta do czyszczenia zębów, które 
za 3 również nabywać można we wszystkich 
znaczniejszych perfumeryach, aptekachi składach materyałów aptecznych. 
Agent, główny Seguin, Bordeaux 106 <% 108 Oroix* de Begucy. 
110—60—12 


Majster Grabarski, specyalista, 

„ Wykonywa wszelkie wyroby ziemne i wodne, a mianowicie: 
kopie stawy, rzeki i kanały, szlamuje takowe i dobywa źródła, 
a posiadajge znaczną, liczbę robotników, może wykończyć wszelkie 
roboty, ma żądanie, w jak najkrótszym cząsie, z eżem poleca się 
Szanownej. Publiczności, 


Franciszek Borkowski, 


ulica Kolejowa Nr. 1111, dom Agatera. 
428—15—9 


Pr" 


